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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

- Czy sklep nocny przy 
ulicy Zawiszy Czarnego 
w Gliwicach jest otwarty 
tylko po to, by menele 
z całego miasta mieli 
gdzie kupować alkohol? 
Na nieszczęście dla 
mieszkańców ulicy, tuż 
obok jest skwer, gdzie 
często, zwłaszcza la-
tem, odbywają się liba-
cje. Pijacy krzyczą, uży-
wają wulgaryzmów oraz 
urządzają sobie toaletę 
na świeżym powietrzu. 
Po co władze miasta po-
stawiły tam ławeczki? - 
irytuje się pani Jadwiga.

Libacje 
pod 
oknami

Blokady na placu
- Cieszę się, że ktoś wresz-
cie wziął się za gliwickich 
kierowców, którzy bez-
myślnie parkują na placu 

Piłsudskiego w Gliwicach.  
Ten obszar przeznaczony 
jest do celów rekreacyjnych 
- spacerów, przejażdżek ro-

werowych, a ostatnio do 
uciech w fontannie dla naj-
młodszych. Ucieszył mnie 
zatem fakt, że w ubiegłym 
tygodniu strażnicy miejscy 
założyli kierowcom blokady 
na koła - mówi nam pan 
Antoni.

Pan Jarosław pragnie 
podziękować gliwic-
kiej straży pożarnej za 
szybką reakcję. 

- Serdecznie dziękuję straża-
kom, którzy w czwartek przy-
jechali by uwolnić ptaka w bu-
dynku przy ulicy Góry Chełm-

skiej w Gliwicach. Biedne 
stworzenie męczyło się cztery 
godziny - relacjonuje nasz 
Czytelnik. Redakcja „Gazety 
Miejskiej“ również dołącza 
się do podziękowań.

Pan Dariusz ma zastrze-
żenia co do kierowców 
komunikacji miejskiej, 
którzy nie włączają klima-
tyzacji w autobusach. - W 
taki upał, jaki mieliśmy w 
ostatnich tygodniach, to 

zakrawa o skandal. Tem-
peratura w autobusie z 
pewnością dochodzi do 
40 stopni Celsjusza. To 
wszystko po to, by za-
oszczędzić parę złotych? 
- pyta nasz rozmówca.

Co z klimatyzacją?

Podziękowania 
dla straży

Uwaga na zboczeńca
Pani Marta przestrzega 
mieszkańców okolicy ul. 
Pszczyńskiej; - Rodzice 
powinni zwrócić większą 

uwagę na swoje dzieci i 
nie puszczać ich nigdzie 
samych. W okolicy ul. 
Pszczyńskiej grasuje zbo-

czeniec, który obnaża się 
przed dziećmi. Zaatakował 
moją córkę, gdy wracała do 
domu, na szczęście nie zdą-
żył zrobić jej krzywdy - dodaje 
Czytelniczka. Pani Marta zgło-
siła już sprawę policji.


